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W iadom ości zagraniczne.
II o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 28. Paźdź. (9. Listopada).
Przez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów  

* dnia 23. z. Września wydany, budowniczy 
byłego zamku Królewskiego w  Warszawie i 
pałacu Namiestników, Idźkowski, m ianowa­
ny został kawalerem orderu Św. Stanisława 
klassy 3ej, za gorliwe wykonywanie prócz o- 
bowiązków swoich, różnych poleceń w  przed­
miocie budowy i restauracvi w  pałacu Łazien­
kowskim, Belwederskim i Skierniewickim.

W  dniu 19. Października, wychowańcy Ce­
sarskiego Liceum Carsko-Sielskiego, obcho­
dzili trzydziestą rocznicę istnienia tego p ra w ­
dziwie Cesarskiego zakładu, tego pomnika 
dobroci i zamitowenia nauk i oświaty, Ale­
xandra Błogosławionego. W  wielkie/ sali li­
cealnej urządzony był Teatr, na którym w y ­
chowańcy przedstawili dwie komedye, w  /ę- 
zyku rossy/skim i francuzkim, poprzedzone 
prologiem, w  czasie którego, gdy w ym ów io­
ne zostało imie Alexandra, odsłoniło się na 
scenie popiersie ś. p. Cesarza, uwieńczone 
wawrzynami. P o  ukończeniu prologu, wśród 
głośnych i jednomyślnych oklasków zgroma­
dzonych osób, W przyległej sali biblioteki,

dał się słyszeć hymn narodowy. Chór wycho- 
wańców, otoczywszy popiersieszczęśliwiedziś 
panującego Cesarza, z wyrazem czystych serc 
młodocianych odśpiewał B o ż e !  C e s a r z a  
c h r o ń !

Na gruncie osady Sumskićj, z nadeszłćj 
chmury od strony morskiej i Sumskiej, w  
dniu 31. Maja r. £>., spadło w raz  z deszczem 
takie mnóstwo robaków, ze te  zniszczyły 
wszystką traw ę, na przestrzeni do 10 wiorst. 
W krotce jednak robactwo to wyzbierały przy­
byłe czajki i inne ptaki morskie.

F r a n c y  a.
I z b a  P a r ó w .  P o s i e d .  dn.  18. L i s t o p .  

P. G u i z o t  powiedział między innćmi w  m o­
w ie  swojćj, co następuje: « Przystępuję teraz 
do twierdzenia, ze Franeya doznała obrazy. 
(Słuchajcie,słuchajcie!) Powód takowy', gdyby 
był rzeczywiście, byłby stanowczym. Izba 
zna w ypadki; wie ona ,  jakie było położenie 
rzeczy przed zawarciem traktatu z d. 15. L ip­
ca; Izba w ie ,  źe obie strony długo i szczerze 
nad tem pracowały, aby się wzajemnie poro­
zumieć mogły, źe wszelkich użyto środków 
do ugody. Nie myślano bynajmnićj o łudze­
niu,  wyzywaniu lub odosobnieniu Francyi. 
W ostatnich dniach miesiąca Czerwca roz-



c h w i a ł y  się wszys tk ie  zabiegi  tak z s t rony  
F r a n c j i  jak i Anglii  czy n io ne ,  aby  się po je ­
d n a n o ,  i w t e d y  to  nadeszła  w ia d o m o ś ć  o za ­
m ia rze  z a w ią z an ia  b ez p o ś r ed n ic h  u k ła d ó w  
m ię d zy  K o n s t a n ty n o p o le m  a Alexandryą.  Nikt  
nie  mo ż e  zap rzeczać ,  źe za mi a r  t a k o w y  z o ­
s t a w a ł  w  j awne j  sp rzeczności  z no tę  z d. 27. 
L ip c a ,  w  którćj  Porc ie  o św ia d c z o n o :  Nie za ­
w i e r a j  be z p oś r edn io  żadnego uk ład u  z Baszę;  
m y  t a k o w y  na  siebie b ie rzemy.  Takowy 
w i ę c  zamia r  bezp oś r edn ic h  u k ł a d ó w  o g ło s z o ­
n o  w  L o n d y n i e  w  ciągu rniesięca Lipca.  Są-  
d z o n o ,  ale zdan iem moje in  ba rd zo  niesłusznie,  
i m i m o  najuroczystszej  protes t acyi  z mej s t ro ­
n y ,  źe za mi a r  ó w  by ł  dz ie ł e m F r a n c j i ;  są- 
d z o n o ,  ze F ra n c y a ,  za n i ec ha ws zy  polityki 
z d. 27. L ip c a ,  starała się u t w o r z y ć  sobie n o ­
w ą  odo sob n io ną  pol i tykę i z a p e w n ić  sobie o d ­
oso bn i ony  pom yś l ny  skutek.  P o w i a d a ł e m  
i p o w t a r z a ł e m  wsze lk iemi  sp o so ba m i ,  ze sąd 
t a k o w y  jest f a ł s z y w y ;  m e  w i e r z o n o  mi  ( p o ­
ruszenie) .  By l t o  up or czy wy 7 b łą d ,  k tóry naj ­
w ię k s zy  w p ł y w  na w y p a d k i  w y w a r ł .  M ó ­
w i o n o  so b ie :  p o n i e w a ż  F ra nc ya  chciała się 
od os ob n io ne j  t r zym ać  pol i tyki ,  my  także to  
sa m o  uczyn ić  mo ż em y.  T e r a z  w ię c  zajęto się 
jak na jgor l iwiej  t r ak ta t em p o c z w ó r n e g o  p rzy .  
m i e r z ą ,  k tó rego rze czy wi śc ie  nigdy nie zan ie ­
chano.  W .  tej samej  chwi l i  nadesz ła  w i a d o ­
m o ś ć  o rokosz u  w  S y r y i .  Z a m i a r  z a w i ą z a n i a  
u k ł a d ó w  w p r o s t  m o c n o  nie j ednego ro z ją ­

t r z y ł ;  rokosz  w  Syry i  wielk ie  wzn ie c i ł  na 
dzieje.  T e r a z  w i ę c  t r zeba było p r zyzn ać ,  że 
p l any  do  uk ła du ,  j akiemi  się jeszcze ciągle 
n ie k tó rz y  p e ł n o m o cn i cy  z a jm o w a l i ,  ca łkiem 
gię r o z c h w i a ł y ,  i w  te |źe  samej  chwi l i  za- 
w a r t o  t r ak tat  p o c z w ó r n e g o  p rzy mi e rz a ;  z a ­
w a r t o  go zaś bez  w i e d z y  Francy  i (poruszenie ) .  
VV ciągu os ta tnich 8 lub 10 dni p rzed  z a w a r ­
c iem o w e g o  t r aktatu  ca łk iem o Fran cy i  z a p o ­
m n ia n o .  C z te ry  m o c a r s t w a  były p rzekonane ,  
i do da ć  m u s z ę ,  s łusznie by ły  p r z e k o n a n e ,  że 
w s z e lk ie  us i ł ow an ia  o po jedn an ie  się spe łz ły  
n a  n i c z e m ;  cięgle one  i w  każ dym  czasie 
p r z e m a w i a ł y  do  F ra n cy i :  «'<Jeźeli się z nami 
nie  po r o zu m ie c i e ,  z a w r z e m y  układ w  cz te ­
r e c h ,  i r zecz  całą bez w a s  ukończymy.«« 
T a k  to nie r az ,  nie dziesięć r a z y ,  ale w  ciągu 
c a ły c h  u k ł a d ó w  p r z e m a w i a n o .  Miino to 
w sz ys tk o  są dzę ,  źe wielk i  b rak  w z g l ę d u  dla 
F ra n c y i  ok az an o ,  a ta p o s t a w ą  sw o ją  i dra-  
ż l iwośc ią  uczuć  im to  dać pow inn a .  B y ł ob y  
t o  s tó s o w n ę  i s p r a w i e d l i w ą  rze cz ą ,  gdyby  
Starego i s e rdecznego  sp rzy mi e rz eń ca  byl i  za ­
w i a d o m i l i ,  że mają zamia r  podpi sać t raktat ,  
i gdy b y  go się byli  zapy ta l i ,  czy s t a n o w c z o  
p r zy  syyojćm w z b r a n i a n iu  się obstaje i do

cz te rech m o c a r s t w  p rzy łą czy ć  się n fe chce .  
Nie  oka z an o ,  p o w l a r z a m ,  F rancyi  J r z ą d o w i  
tejże tych  w z g l ę d ó w ,  jakie im się należały 
Ale to nie jest  ob r a z ą ,  ani też pol i tycznem,  
zn ie w aż en ie m .  Nie chc iano  — i proszę I zby ,  
aby zw a ża ła  na w y r a z y ,  k tó re tylko po tre-  
ś c i w e m  zgłębieniu r zeczy  i za s t a now ien iu  w y ­
m a w i a m  — nie chc iano  F ra nc y i  w  ciągu ca- 
łyc h  ob rad  ani z łudz ić ,  ani  w y z w a ć ,  ani t ć i  
odo sob n ić ;  nie miano żadnego  złego zamiaru  
p rzec iw7 F r a n c y i ,  żadnego  nieprzyjacie lskiego 
sposobu  myślenia ;  są dzo no  po p ro s tu ,  źe już 
nie by ło  żadnego p o d o b ie ń s tw a  do p o r o z u ­
mien ia  się z n a m i , i dla tego układ  w  cz te rech  
z a w ar to .  Jes t to  z a p r a w d ę  n ieg rzeczn ie ,  ale 
py ta m się I zby ,  i w7szystkich o h o n o r  n a r o d o ­
w y  dba łych  m ę ż ó w , czyli to jest ob raz ą ,  dla 
k tó re jby  kon iecznie w o j n ę  rozpoc ząć  w y p a -

N a  końcu  m o w y  swojć j  zbi jał  jeszcze P an  
Cx u i z o t . t w ie r d z e n ie , że F ra nc ya  ut rac i ł aby 
w p ł y w  swó)  na E u r o p ę ,  gdyb y  jeszcze d ł u ­
żej p od  w z g l ę d e m  W s c h o d u  b ie rnego  t r z y m a ­
ła się s t a n ow is k a ,  i zakończy ł  teiui s ł o w y :  
„ W ie r z c ie  m i ,  moi  P a n o w i e ,  skoro  F ra n c y a  
dozna je  pomyślności  i żyje w o l n a ,  szczęśl iwa,  
bogata  i spoko jna ,  nie po t r zeb u je  się ska rżyć 
na b rak  w p ł y w u  sw e g o  na ś w i a t . « ( Ż y w e  
oklaski  w  ca lem zgromadzen iu . )  — Nas tępnie 
zamknię to  ogólne obrad y  i Izba przystąpi ła  do 
po jedynczych  a r ty ku łó w.  Po  p rzyjęciu p i e r w ­
szych d w ó c h  p a r a g ra fó w  bez dal szych u w ag ,  
zaządał  Pan U r e i u  B r e z e  głosu pod w z g lę ­
d em  t rzeciego p a r a g r a f u , do tyczącego  się H i ­
szpanii .  Za rzuca ł  on r z ą d o w i  f rancuzkiemu,  
że on  ca łe mu nieszczęściu Hiszpani i  w i n ien ,  
p o n ie w a ż  się do zmiany  nas tęps twa  t r onu  
w  o w y m  kraju przyłożył .  — M i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  pow7stał p r z e c i w  
t a k o w e m u  tw ie rd ze n i u  i p o w i e d z i a ł ,  że F r a n ­
cya nigdy sobie nie rościła najmnie jszego  p r a ­
w a  do zmieniania czego vr us t a w ac h  h i szp ań­
skich, Nie  chciała się ona nigdy mieszać do  
t e g o ,  ale d ob ry ch  rad  nigdy także nie szczę­
dziła.  — P o te m  przyję to  pa r ag ra f  trzeci.  — 
L)o c z w ar te g o  paragrafu do łączy ł  P a n - l i  a r-  
c o u r t  p o p r a w k ę  ria korzyść  Polski ,  n a s tę p u ­
jącej osuń w y :  « P ra g n ie m y ,  aby rzą d  W .  K.  
JVi; r aczył  z w r ó c i ć  u w a g ę  s w o ję  ria zaprzyja­
źn iony  z nami  n a r ó d ,  k tó rego  w o ln o ść  i p r a ­
w a ,  t r ak ta t ami  m u  z a p e w n i o n e ,  znieważono.® 
—  P o p r a w k ę  tę  po d w u k r o t n e m  p r ze g ło so ­
w a n i u  przyięto.  —  P o d  w z g lę d e m  szóstego 
pa ragra fu  uskarżał  się P a n  S p a r r e  na u t w o ­
rzen ie  n o w y c h  p u ł k ó w ,  zamiast  dodan ia  r a ­
czej  do  już istnieiących p u ł k ó w  po c z w a r t y m  
batalionie.  M ó w c a  p o w s t a w a ł  także p r z e c iw



t w o r z e n i u  l i c z n y c h  b a t a l i o n ó w  ty r a l i e r ó w ,  
k tó r e  s t o s u n k o w o  n a d e r  są k o s z t o w n e ,  a k t ó ­
r y c h  k o r z y ś ć ,  z d a n ie m  je g o ,  n ie  je s t  d o w i e ­
d z io n a .  —  X i ą ź ę  O r l e a ń s k i  p o w s t a ł  i z a ­
ż ą d a ł  g łosu .  ( O g ó ln y  r u c h ,  p o  k t ó r y m  g ł ę b o ­
k ie  n a s tą p i ło  m i lcze n ie .^  « \1 o i  P a n o w i e !  r z e k ł  
N iążę .  P o n i e w a ż  się w d a n o  w  r o z b i ó r  s z c z e ­
g ó ł ó w  o rg a n iz a c y i  w o j s k o w ć j ,  k t ó r y c h  z g łę ­
b i e n i e ,  z d a n ie m  r n o j e m ,  b y ł o b y  s tó s o w n ie i s z e  
p r z y  o b r a d a c h  n a d  k r e d y t a m i  d o d a t k o w e m i ,  
s ą d z ę  w i ę c ,  że  n ie k tó ry c ł i  t w i e r d z e ń  m i lc z e ­
n i e m  p o m i n ą ć  n ie  p o w i n i e n e m ,  o  n i e s łu s z n o ­
śc i  k tó r y c h  z a p e w n e  się G e n e r a ł  S p a r r e  p r z e ­
k o n a ,  s k o ro  m u  p rz e ło ż ą  n ie z n a n e  m u  d o -  
t ą d  w  te j  m i e r z e  d o w o d y . « N a s tę p n ie  w d a ł  
s ię  K r ó l e w i c z  N a s tę p c a  t r o n u  w  o b s z e r n ą  
o b r o n ę  z o s ta ją c y c h  p o d  jego  s z c z e g ó ł o w y m  
d o z o r e m  u t w o r z o n y c h  t y r a l i e r ó w ,  i w  ś r ó d  
ż y w y c h  o k la s k ó w  z g r o m a d z e n ia  z w r a c a ł  u w a ­
gę  n a  w a ż n e  p r z y s ł u g i ,  |ak ie  ju ż  c zęść  je d n a  
t e g o  k o r p u s u  w  A fry c e  z ro b i ła .  —  I n n e  p a r a ­
g ra fy  a d re s su  n ie  u leg ły  d a l s z y m  o b r a d o m  i c a ­
ły  p ro j e k t  110 g lo s a m i  p r z e c i w  8 p r z y j ę to .

'L P a r y ż a ,  d n ia  19. L is to p ad a .
M o w a  P a n a  G u iz o ta  jes t  d z iś  d la  w s z y s t ­

k ic h  tu te js z y c h  g a z e t  g ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  
u w a g .  Z  p r z y t o c z o n y c h  z n ie j  w y j ą t k ó w  ł a ­
t w o  się k a ż d y  c z y te ln ik  p r z e k o n a ć  m o ż e ,  czy  
s łu s z n ie  jej d z ie n n ik i  o p o z y c y jn e  s łab o ść ,  t c h ó ­
r z o s t w o  i u le g ło ść  d la  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h  
z a rz u c a ją .  D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w i a d a  o 
P a n u  G u iz o c i e :  „ N i e  w i e r z y m y ,  a b y  m ó w c a  
t e n  m ó g ł  się k i e d y k o lw ie k  w z n i e ś ć  w y ż e j ,  
a b y  t e n  d y p lo m a ty k  m ó g ł  k i e d y k o l w i e k  
w i ę k s z y  p o l i ty c z n y  r o z w i n ą ć  r o z u m .  W y ­
z n a j e m y ,  że  s ły sz ą c  P a n a  G u i z o t a ,  o d z y s k u ­
j e m y  n a  n o w o  c a łe n a sz e  z a u fan ie .  C ó ż k o l -  
w i e k  się s tać  m o ż e ,  los F r a n c y i  w  o s t r o ż n y m  
i z d a tn y m  s p o c z y w a  rę k u .  N ie  p o t r z e b u j e m y  
się  juz  o b a w i a ć ,  a b y  F r a n c y a  n ie s p o d z ia n i e  
w  w o j n ę  r e w o l u c y j n ą  w p lą t a ć  się m ia ła ,  i a b y  
w a l k a  m i ło ś c i  w ła s n e j  m ia ła  s ię  n a  w a l k ę  
p r z e c i w  c a łe m u  z a m ie n ić  k w i a t u .  R ó w n i e ż  
m a ł o  o b a w i a ć  n a m  się w y p a d a ,  a b y  F r a n c y a  
d la  t e g o ,  że się za  d a le k o  z a p u ś c i ł a ,  m ia ła  b y ć  
w  o s ta tn ie j  c h w i l i  z m u s z o n a  d o  p o ś w ię c e n i a  
s w o i c h  i n t e r e s ó w  i s w e g o  h o n o r u .  O g ła s z a ­
n a  p r z e z  r z ą d  p o l i ty k a  jes t  p o l i ty k ą  p o k o j u ;  
n ie  r u m ie n i  o n  się ta k ż e  za n ię ,  an i  się za  w o -  
j e n n e m i  n ie  u k r y w a  m o w a m i .  G a b in e t  p r a ­
g n ie  p o k o j u , i g ło ś n o  p o w i a d a ,  ź e  p o k ó j ,  
d u c h  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u m i a r k o w a n i a  w  o -
c z a c h  jego z a s z c z y t  n a s z e g o  c z a s u ,  j e s t p r a ­
w d z i w y m  p o s t ę p e m  n a s z e g o  w i e k u ,  n a j p o t ę ­
ż n ie j s z y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  zasad  f r a n c u z k ic h .  
T e t o  są w ie lk i e  p r a w d y ,  jak ie  P a n  G u iz o t  
z p o d z iy y ien ia  g o d n y m  t a l e n t e m  r o z w i n ą ł . , ,

P o d  w z g lę d e m  powrotu f lo ty  do Tulonu, uwa- 
za k ró t k o  M e s s a g e r :  „ R o z k a z d o  t e g o  p o w r o ­
tu  w  P a ź d z ie rn ik u  p rz e s z ły  g a b in e t  w y d a ł . « —  
K o n s t y t u c y  o n i s  t a  w y r a ż a  n a  t o ,  ź e  s ię  
r z e c z  w p r a w d z i e  ta k  m a ,  że  w s z e l a k o  p r z e ­
sz łe  M i n i s t e r y u m  in n e g o  p r z y t e m  n ie  m i a ł o  
c e l u ,  jak  a b y  f lo c ie  te j  t e m  p r ę d z e j  d a ć  rozkaz, 
a b y  się d o  A le x a n d r y i  p u śc i ła .

Z  d n i a  2 0 .  L i s t o p a d a .
D z is ia j  r a n o  o i l  g o dz .  K r ó l  i c a ła  p r a w i *  

r o d z i n a  K r ó l e w s k a  d o  F o n ta i n e b le a u  w y j e ­
c h a ł a ,  d o k ą d  K r ó l o w a  K r y s t y n a  z e s z ł e j  n o c y  
p r z y b y ł a .  W  Pa la is  r o y a l  p o k o je  k a r d y n a ł a  
R ic n e l iu  n a  p r z y j ę c i e  jćj p r z y s p o s o b io n o .

K o m m i s s y a  a d r e s s o w a  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
w c z o r a j  b e z  p r z e r w y  o d  9 g o d z .  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  aż d o  6 w i e c z o r e m  z g r o m a d z o n a  b y ła .  
P r z e c z y t a n o  j e j  n a  t e m  d łu g ić m  p o s i e d z e ­
n iu  p r z e ł o ż o n e  p r z e z  m i n i s t r ó w  a k ta  p u b l i c z ­
n e .  M in i s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  o r a z  m i ­
n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d a li  p r ó c z  t e g o  
u s tn ie  o b s z e r n e  exp lik a cy je .  D zisia j k o m m is -  
sy ja  p o je d y n c z e  u s tę p y  o n e g o  r o z b i e r a ć  bę­
d z i e ,  a m o ż e  ju t ro  Iz b ie  n a  p u b l i c z n e m  p o ­
s i e d z e n iu  p r o j e k t  s w ó j  z ło ż y .  —  D o  p i s ,  o  
g o d z .  p ó ł  d o  5. K o m m is s y ja  a d r e s s o w a  o d  
12 g o d z .  z g r o m a d z o n a .  S ł y c h a ć ,  źe  k o m m i s ­
sy a  w z g l ę d e m  u ło ż e n ia  p a r a g r a f u  ty c z ą c e g o  
s ię s p r a w  W s c h o d n i c h  p o r o z u m i e ć  się n i c  
m o ż e .  N ie  w i a d o m o ,  też  aża l i  ju ż  j u t r o  p r o ­
j e k t  o d c z y ta n y  zos tan ie .

T y m  d z ie n n i k o m  o p o z y c y j n y m ,  k tó r e  głó*-' 
w n e  u s t ę p y  w  m o w i e  P a n a  G u iz o t a  p r z e k r ę ­
c i ł y ,  a b y  w m ó w i ć  vv p u b l i c z n o ś ć ,  ż e  m i n i -  
s l e r y ju m  c h c e  p o k o ju  p o d  k a ż d y m  w a r u n ­
k i e m ,  z e  s t r o n y  po l ic y i  d a n o  r o z k a z ,  a b y  
r z e c z o n e  u s tę p y  t a k ,  ja k  i c h  M o n i t o r  u d z i e ,  
l a ,  u m ie śc i ły .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  18. L is to p a d a .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  o ś w i a d c z a , że z o- 
s ta ln ie j  n o ty  L o r d a  P a lm e r s to n a  n ie  wynika, 
iżby p o n i e w a ż  L o r d  p r a w a  S u ł t a n a  w  całości 
u z n a j e ,  z w i ą z k o w i  w y r z e c  się m ie l i  usilnego  
s ta ra n ia  k o ń c e m  p rz y j a z n e g o  z a ł a t w i e n i a  s p r a ­
w y  ca łe j .  P r z e c i e ż  d o r a d z a n o  już  Sułtanow i, 
ż e b y  d e k r e t  s w ó j  d o ty c z ą c y  złożenia M e h -  
m e d a  A lego  o d w o ł a ł ,  a le  z d ru g ie j  s t r o n y  
o ś w ia d c z y ć  też  n ie  m o ż n a ,  ź e  M e h m e d  Ali 
w  p o s ia d a n iu  E g ip tu  p o z o s t a n i e  p o d  w s z e lk i m  
w a r u n k i e m .  13o o ś w i a d c z e n i e  t a k o w e  ż y w i ­
ło b y  d u m ę  jego i s p o w o d o w a ł o b y  go  d o  t e m  
zac ię tszć j  o b r o n y .

1 i m  e s w  o b s z e r n y m  a r ty k u le  o  n o c ie  Lorda 
P a lm e r s t o n a  z d. 2. L i s t o p a d a  o ś w ia d c z a  m ię­
dzy innem i, źe w iększość yy gabinecie, i 6atn
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n a w e t  p ie rw s z y  M in is te r ,  s ą  za p o k o je m ,  ze 
je d n a k o w o  L o rd  M elb o u rn e  n ie  posiada dość  
ene rg ii ,  ab y  m nie jszość  n a  w o d z y  u trzy m ać  
3 ta  w ła ś n ie  p o d  n ieby tność  L o r d a  M e lb o u rn a  
n o tę  rze czo n ą  uchw ali ła .  M im ste rya lny  G l o -  
b  e nag a n ę  no ty  P a lm erstońsk ie j za n iesłuszną 
p o c z y tu je ;  p o w ia d a ,  ze w s p o m n io n a  n o ta  
ty lko  d ok ła d n ie  w y ś w i ć c a ,  w  jak ich  punk tach  
m ię d zy  o b y d w o m a  m o c a r s tw a m i  zgoda p a n u ­
je. " T i m e s  (w y r a ż a  dalćj G l o b e )  lest tego 
zd a n ia ,  źe p o n ie w a ż  noty  te j  p rze d  rezygna- 
cy ą  T h ie rs a  nie w y d a n o ,  jćj w c a le  w ydać nie 
na leżało .  M y p rz e c iw n ie  u w a ż a m y  to za p o ­
t r z e b n e  w  każdym  raz ie ,  ażeby  r z ą d  angielski 
p r z e c iw n e  zdanie  s w o je  p o d  w zg lę d em  n ie ­
d o rz e c z n y c h  i n ie b ez p iec zn y c h  w  nocie Pana  
T h ie rsa  z dn. 8. P aźdz ie rn ika  o b w ie s z c z o n y c h  
zasad o b j a w i ł ;  b o  to  n ie d o rz ec zn a  istotnie z a ­
s a d a ,  iż na j lepszym  ś rodk iem  ocalenia n iepod­
ległości S u ł tan a  jest,  zn ie w a la ć  S u ł ta n a ,  żeby 
z b u n to w a n e g o  Baszy z posady jego n ie  w y r u  
g o w a ł .  M y  p rz e c iw n ie  s ą d z im y ,  źe skutki 
o p a rc ia  się tak d z iw a c z n e j  polityce p o  
r e z y g n acy i  Pana  T h ie r s a  tern zbaw ienn ie jsze  
będę .  W y p a d a ło  koniecznie  nie tracić  czasu, 
a b y  sko ro  P an  G u iz o t  s taną ł  na czele za rzą ­
d ó w ,  te m u  jasny w y w ó d  ła ls z y w ć j  dok tryny  
p o p rz e d n ik a  jego p rz e d ło ż y ć ,  aby o n  ( P a n  
G u izo t )  w  dalszych  czynnośc iach  sw o ic h  p rzy  
m i l c z e n i u  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  i a ł s z y  w e g o  nie 
ro b i ł  p rz y p u sz c z e n ia ,  jakoby gabinet angielski 
p r z e w r o t n e  a rg u m e n tac y e  Pana  T h ie rs a  p o ­
c h w a la .  C o  się tycze  s ta n o w isk a  P a n a  Gui- 
ZOta, ro z u m ie m y ,  źe og łoszenie  no ty  L o rd a  
P a lm e r s to n a  zdo lne  go w s p ie ra ć ,  p o n ie w a ż  
s ą d z im y ,  że P a n  G u izo t  szczery  m a  zam iar,  
ocalić pokój i w s t r z y m a ć  się w sze lk iego  w m i e ­
szan ia  się do  operacy i z w ią z k o w y c h  celem  
w y k o n a n ia  trak ta tu  L ip c o w e g o ."

S t a n d a r d  donosi:  »Z Hiszpanii pod w z g lę  
d e m  p o d ró ży  K r ó l o w e j  Kegentki do P aryża ,  
w a ż n e  nade jść  m ia ły  w iadom ośc i .  S łychać,  
t e  L u d w ik  Filip  syna s w e g o ,  S ięc ia  Aumale, 
jako  przysz łego  m a łżo n k a  m lodć j K ró lo w e j  
h iszpańskiej z a r e k o m e n d o w a ł ;  o ra z ,  że E spar-  
t e r o  p iśm ienn ie  K r ó lo w e i  K egentce  żal sw ó j  
w y n u r z y ł ,  iż s p r a w ę  |ćj p o rzu c i ł ;  w e z w a ł  ją 
d o  p o w r o t u  do  p r o w in c y i  B iskajskich, dokąd  
sam  z liczną a rm ią  w y ru s z y ć  i Ju n ty  ta m ec zn e  
p rzy g n ę b ić  chce. P o w ia d a ją ,  że go p r z y ł e m  
a rm ia  f ra n cu z k a  nad g ran icą  p o s i łk o w a ć  ma.«

Akcye w ie lk ieg o  kan a łu  z w ią z k o w e g o ,  k tó ­
r e  p r z e d  kilku laty s p r z e d a w a n e  by ły  p o  340 
f. sz ter .  spad ły  te ra z  na 130 f. a d y w id e n d a ,  
k tó ra  w ó w c z a s  w y n o s i ła  13 f. sz te r . ,  zniżyła 
się na 8  f. P o n ie w a ż  liczba akcyi w y n o s i  
11 ,500; p rz e to  w łaśc ic ie le  u tracili kap ita ł

2,415,000 f. sz ter .  a ich  d o c h ó d  zm niejszy ł  się
0  57,000 f.

N a  je d n ćm  z o s ta tn ic h  zg rom adzeń  p r z e c iw  
h a n d l o w i  n ie w o ln ik a m i ,  o d b y te m  w  L u b lin ie ,  
o zn a jm i ł  P. J o h n  O ’C o n n e l ,  syn  D anie la  
O ’C o n n e l ,  że  należy d o  z w ią z k u  R e p e a ló w
1 d o d a ł ,  źe z p e w n e j  s t ro n y  u czyn iono  p r o p o ­
zy c y e ,  że jeżeli z w ią z e k  ten  pozos tan ie  ob cy m  
p o ru sz e n iu  p r z e c iw  h a n d lo w i  n ie w o ln ik am i,  
d o s ta rc z o n e  m u  b ędą  zn a cz n e  su m m y  dla o- 
s iągnien ia  c ć ló w  r e p e a lu ;  p ro p o z y c y e  te  o d ­
rzu c o n o  jednak  z zasłużoną  w z g a rd ą .  J e d e n  
z c z ło n k ó w  zg ro m ad zen ia  z a p y ta ł ,  zk ą d b y  
p ro p o z y c y e  te  p o c h o d z i łv. J o h n  O ’C onne l 
o d p o w ie d z ia ł ,  źe gdyby  b y ł  o św d ad c zy i , ze 
cz y n io n o  p ro s te  p ro p o zy c y e  tego ga tunku  m u ­
sia łby o św ia d c z e n ie  to o d w o ła ć ,  gdyż w z m i a n ­
k o w a n a  p ro p o zy c y a  uczyn iona  by ła  n ie k tó ­
r y m  o so b o m  z w ią z k u  w  w y ra ż e n ia c h  u b o c z ­
nych, k tó ry c h  p rzec ie  znaczen ie  n ie m o g ło  być  
n ie z ro zu m ian ć m .  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  u -  
dziela jąc p o w y ższ ć j  w ia d o m o ś c i ,  czyni u w a ­
g ę ,  źe  J o h n  O ’C o n n e l  b y łb y  lepiej uczyn ił  
n ic  nie w z m ia n k u ją c ,  k iedy n ie m ia ł  zam ia ru  
d os ta te czn y c h  udzielić ob  asn ień ,  p rz e z  sw o ję  
b o w ie m  w z m ia n k ę  obudz i ł  ty lko c iek a w o ść  
i o tw o r z y ł  pole d o m n ie m a n io m ,  k tó re  padać  
m o g ą  na n ie w in n e  osoby. J a w n e  uk łady  w e  
w z g lę d z ie  w z m ia n k o w a n e g o  w sp a rc ia  m e  
m ia ły  m i e j s c a ,  a j eże l i  n i e k t ó r y m  p r z y w ó d z -  
corn  repea lu  p o d o b n e  p ro p o z y c y e  czyn ione  
b y ły ,  pub liczność  m n ie m a ć  będz ie ,  źe to  n a ­
s tąp iło  z s t ro n y  S te n ó w  Z jednoczonych .  O- 
f ia ro w an ie  znacznego  w sp a rc ia  p ien iężnego  z 
s t ro n y  obcego  p a ń s tw a ,  w  w id o k u  od łączen ia  
I r la n d y i  od  A ng lii ,  jest ato li  o b a w ę  w z b u ­
dzającą oko licznośc ią ,  w  jakich b ąd ź  w y r a ż e ­
n iach  to  nas tąp i ło ,  a ci k tó ry m  takie u cz y n io ­
no  p ro p o zy c y e  po w in r i ib y  udzielić ich d o k ła ­
dn ie  ca łe m u  n a ro d o w i .

T u n n e l  p o d  T a m iz ą  u k o ńczony  już jest dla 
p ieszycli od  w s tę p u  p rzy  U o th e rh i th e  do W a p -  
p in g ,  na p rze s t rzen i  1135 s tóp  ang ie lsk ich ;  
g o to w e  są także o t w o r y ,  łączące po jed y n cze  
a rk a d y  czyli sk lepiane ganki. W ja z d  dla p o ­
w o z ó w  usku teczn iony  b ęd z ie  za pom ocą  d r o ­
gi p o p r o w a d z o n e j  w  o k r ą g ,  m ający  200 stóp 
ś r e d n ic y ,  i s p o d z ie w a ją  s ię ,  że T u n n e l l  
w  C z e r w c u  r. 1841. dla p ieszych  o tw a r ty m  
zostanie,  -

M arg rab ia  C lan r ica rd e  uda  się w  p rzy sz ły m  
tyg o d n iu  do P e te r s b u rg a ,  ce le m  objęcia  zn o ­
w u  posady poselskiej. .

B aron  B i i lo w  i L o r d o w ie  M e lb o u rn e  i Pal­
m e rs to n  p o w ró c i l i  tu  w  n iedzie lę  * W indso r .

S i r  W il l ia m  P a r i s h ,  d a w n ie j  ang ie‘” tl 8e n e * 
ra ln y  konsu l w  B u e n o s  A y re s ,  * Sullivan,
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S ekretarz  p o se ls tw a  w  S z tu tg a rd z ie ,  m ia n o ­
w a n y m i  zostali z s t ro n y  Anglii k om m issarzam i 
d o  u p o rz ą d k o w a n ia  p re tsn sy i  do  N eapolu .

O w d o w i a ł a  K r ó l o w a  o f ia ro w a ła  50 fu n t .  
azterl.  na  p o m n ik  W a l t e r  Scotta.

D on ies ien ia  z M on te v id e o  n ie  za w ie ra ją  n ic  
n o w e g o ,  p ró c z  ty lk o ,  £e b lokada  D u e n o s ’A y­
re s  t r w a  tak  jak d aw n ić j .  • *

W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  tu  z N o w e g o  Y o rk u  
w ia d o m o ś c i  p o d  d. 20. z. m. cała u w a g a  była 
t a m  z w r ó c o n a  na w y b ó r  prezesa . W szystko  
sp rz y ja  jeszcze s ta n o w c z o  w ig o w s k ie m u  czyli 
b a n k o w e m u  k a n d y d a to w i ,  G e n e ra ło w i  H ar-  

r ‘ s o n 'Z K a n a d y  d o w ia d u je m y  s ię ,  ze L o rd  S y ­
d e n h a m ,  g ene ra lny  g u b e r n a to r ,  z n a jd o w a ł  się 
w  W yższe j  K a n a d z ie ,  i że w  o b u  p ro w in -  
c y a ch  czynią w ie lk ie  p r z y g o to w a n ia  na  n a d ­
ch o d z ąc e  w y b o r y  do  n o w o  po łączonego  ciała 
p r a w o d a w c z e g o .

Z  d n i a  19.  L i s t o p a d a .
M o r n i n g -  H e r a l d  głosi że Fan  G u izo t  na 

n o tę  L o rd a  P a lm e rs to n a  z 2. L is topada  w  n ie­
co  n am ię tn y m  ton ie  o d p o w ie d z ia ł ,  że w s z e ­
lako L o r d  P a lm erą ton  n ie o d z o w n ie  p o s ta n o ­
w i ł  nie w d a w a ć  się w  żadne u k ła d y ,  za n im  
S t .  J e a n  d ’A cre  nie będz ie  zdoby ty .

( P a t r z  Syry ja .)  
H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u ,  dn. 3. Listopada.
K r ó l o w a  i jej s ios tra ,  i n f a n t k a  L u d w ik a ,  

z w ie d z i ły  w  c z w a r te k  te a t r ,  gdzie z zap a łem  
p o w i ta n e  były . P rz e d s ta w io n e  sz tuki z d a ­
w a ł y  irn się b a rd z o  p o d o b a ć  i b a w i ł y  w  t e a ­
t r z e  do  1. godziny. Xiąźę W it to ry i  i inni M i ­
n is t ro w ie  zna jdow al i  się w  loży K ró lew sk ie j .  
S ły c h a ć ,  ze Xiążę W i t to ry i  o t rz y m a ł  w ła s n o ­
r ę c z n y  list K ró lo w ć j  K rys tyny .  Z au fan ie ,  ja­
kie W  n im  p o k ła d a ,  jest na j lepszćm  z a p r z e ­
czen iem  um ieszczonych  w  obcych  dz ienn ikach  
z ło ś l iw y c h  w ia d o m o ś c i ,  jakoby  Xiąźę zm usił  
K r ó l o w ę  do abdykacyi.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 11. L is to d ad a .

W szys tk ie  nasze  dziennik i  są dziś n a p e łn io ­
n e  u w a g a m i nad  m o w ą  t r o n o w ą  K ró la  Belgii. 
J e d n o m y ś ln ie  p r a w ie  c h w a lą  ją ,  a szczegól- 
n ić j ,  że tyle W  niej p r z y w ią z a n o  w a g i  do  n e ­
u t ra ln o śc i ,  k tó rą  także m o c a r s tw a  europejsk ie  
uznają .  P o n ie w a ż  są d z ą ,  że K ró l  z a r ó w n o  
jest p rzy p u sz cz o n y  do  ta jem nic  polityki f ran-  
cuzkiej i ang ielsk ie j; s ło w a  p rz e to  jego u w a ­
żane są jako n a d e r  w a ż n e  i za jm u jące ,  p o d  
w z g lę d e m  p o ko ju  europejskiego.

U w a ż a j ą , że w ie le  angielskich  familii,  k tó re  
p r z e d  m ie s ią c e m ,  k iedy  w sz y s tk o  b rz m ia ło

w o j n ą ,  p r z y g o to w a ły  w y ja z d  sw ó j  do  L o n ­
d y n u ,  n a  n o w o  te ra z  najm ują  mieszkania.

Z  d n i a  13. L i s t o p a d a .
S e n a t  p rzy ją ł  w c z o ra j  jed n o g ło śn ie  p ro je k t  

do  o d p o w ie d z i  na  m o w ę  t r o n o w ą .
W  czasie r o z p r a w  n a d  ad ressem  w  senacie, 

P .  D u m o n t  D u m o r t ie r  za p y ta ł ,  czy  w y r a ż e ­
n ie  » silna neu tra ln o ść  o zn a c z y  p o s ta w ie n ie  
w o  ska na  stopie w o je n n ć j?  M in is te r  s p r a w  
zagran icznych  o d p o w ie d z ia ł :  " S ą d z ę ,  że r z ą d  
w  teraźnie jszych okolicznościach, p rz y  o ś w ia d ­
czen iach  tego g a tu n k u ,  ile m o ż n a  os trożn ie  
p o s tę p o w a ć  w in ie n .  M uszę jednak  ozna jm ić ,  
że p o d o b n e  środki ostrożnośc i  i w y d a tk i  na  
n ie ,  u s p ra w ie d l iw ia  po trze b a  o b ro n y  kraju. 
M o i  P a n o w ie !  ufać należy t rak ta to m  i u trz y ­
m y w a ć ,  że p rz e z  w szy s tk ie  g ab ine ty  u w a ż a n e  
b ę d ą  jako n ie w z r u s z a ln e ;  uczy nas jednak  h i-  
s to ry a ,  że t rak ta ty  sa m y m  sobie  zos taw io n e ,  
k iedy  przez  żadną  siłę zb ro jn ą  w s p a r te  n ie są, 
n ie  w ysta rcza ją  do o b r o n y  słabego . Z a c h o ­
dzą  w y p a d k i ,  p rz e d  k tó rem i r z ą d  się n ie  c o ­
f ni e,  i w  k tó ry c h  w o j s k o w e  środki i w y d a tk i  
nas tąp ić  m o g ą c e ,  znaczn ie  p rz e w y ż s z ą  t e r a ­
źniejsze.

N i e m e  y.
Z H a n o w e r u ,  dn .  14. L is topada.

J .  K. W . nas tępca  t r o n u  p ie rw s z y  r a z  po  
operacy i  o c z u ,  uk az a ł  się w c z o ra j  w  tea trze  
i p rzy ję ty  zos ta ł  p rzez  zg ro m a d z o n y c h  w i ­
d z ó w  z s e rd e c z n e m  w sp ó łu c z u c ie m .

S z w a j c a r y  a.
W e d ł u g  dz ienn ika  S c h i l d w a c h ę ,  p r z e ­

ch o d z ą  częs to  p rz e z  S o lu rę  p a r tye  po  100 d o  
200 koni O sta tn ią  razą  d o n o sz o n o  o z a m ó ­
w ie n i u  8000 sz tuk kon i ;  g ło sz ą ,  że liczba ta  
została te ra z  p o d w o jo n ą .  C e n a  ko n i  idzie 
n iezm iern ie  w  górę.

S 7 r y  a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  d o n o s i :  " P o ­

czta z K o n s ta n ty n o p o la  z d. 4. L is topada,  k tó ­
r a  tą razą  dla n iepogody  o d w a  d n i  się sp ó ­
źn i ła ,  p r z y w o z i  nas tępu jący  w y c ią g  z r a p o r ­
t ó w  Hadszi Ali B aszy ,  G u b e r n a to ra  D am aszku ,  
p rz e b y w a ją c e g o  obec n ie  w  K o n ie h :  " M ie ­
szkańcy  A d a n y  i T a r s u  do J W .  G u b e r n a to ra  
H adsz i  Ali Baszy pe tycyę  poda l i ,  ab y  M uhas-  
sila dla każdego  z ty c h  d w ó c h  d y s t r y k tó w  
m ia n o w a ć  r a c z y ł ,  i donićśli m u  r ó w n o c z e ś n ie  
Z rad o śc ią ,  że w o jsk o  egipskie z T a rsu ,  A dany  
i K ii le k -B o g a z  us tąp i ło ,  ro zs ie w a ją c  pogłoskę ,  
jakoby  o d e b ra ło  rozkaz  po łączen ia  się z  sto ją-  
cem  w  H am ie  i H o m s  w o jsk iem  i bycia w  p o -

fo to w iu  do  w y ru s z e n ia  p r z e c iw  T u rk o m ,  
ladszi Ali B a sza ,  p rz e k o n a n y  o w ie r n o ś c i  i 

zda tnośc i  te raźn ie jszego  M usse lim ’a A dany ,



Achmeda Beja, tym czasow o go po tw ierdz ił ;  
rów nocześnie  Kapidszi Baszi, ftabib Bei, p o ­
tomka starodawnego rodu w  tych krajach, 
Z pevvną ilością wojska w y s ła ł ,  aby w ąw o zy  
Kiilek Bogaz zajął. Chociaż Egipcyanie o d ­
dalając się, depot broni w  Kiilek Bogaz spalili, 
zostawili tam jednak 145 dział i 20 moździe­
rzy zagw oźdźonych , a te wojsko Sultana z a ­
brało. Przybyły dn. 4. Listopada w ieczorem  
do Konstantynopola T atar  p rzyw iózł rządowi 
depesze Namiestnika w  JDiarbekir. Zekeria 
Basza donosi, że z 6 pu łk ó w  egipskich, które 
w  Orfie stały, 4 (t. | około 10,o00 wojska) 
o trzym ały  rozkaz złączenia się z łbrah im em  
Baszą, źe wszelako pułki te W pochodzie 
przez Ansaries’ó w  zaczepione i tak porażone 
zostały, źe tylko 3000 pochód swój kontynuo­
w a ć  mogło. 4 — 500 ludzi, którzy z Maraszu 
w yruszyli ,  aby armię Ibrahima Baszy w zm o 
cnić, podobnego doznali losu ze strony K u r ­
d ó w ,  którzy ich na g łow ę pobili. Zekeria 
Basza z wojskiem  ottomańskiem natychmiast 
z D iarbekir  w y ru sz y ł ,  w  celu za|ęcia opu­
szczonych przez Egipcyan stanowisk.

Listy z Damaszku donoszą, źe Ledschia 
i Huran rokosz podniosły i źe D ruzow ie  
Wszędzie na korzyść hułtana broni się jęli.

Ibrahim Basza stoi ciągle w  M alaka, o c z e ­
kując, jak się zdaje, p rzyw ołanego  w zm o c­
nienia, które wszelako podług powyższych 
doniesień, tylko w  b ard zo  niezupełnej liczbie 
p rzybyć może.

O dbieram y z VjViednia z dnia 21. Listopada 
następu ące, tam drogą nadzwyczajną nade- 
szłe wiadomości: »St. J e a n  d ’A c r e  d n i a  4. 
L i s t o p a d a  z d o b y t o .  Dnia 2. b. m. angiel- 
sko-turerko-austryacka flotta ukazała się w  p o ­
bliżu St. Jean  d’Acre. F lotta  składała się z o- 
k rę tó w  liniowych angielskich „Princess C har-  
lo tte“ (o 100 działach), „ t ’ow erfu ll“ (o 84 dz.), 
„Edinburgh'* (o 12 dz.); „Bellerophon" (o 80 
dz.), , ,B e m b o w “ (o 72 dz.), „ T h u n d e re r“ 
(o 84 dz.), „Kevenge“ (o 76 dz .) ;  z tureckiego 
okrętu liniowego o 72 działach, z d w u ch  fre­
gat austryackich „M edea'*  (C on trę  admirał 
Bandiera) i „(śuerriera** (Arcyksiąźę Fryderyk), 
z 3. fregat angielskich „Pique1*, „Talbot** i „( a- 
s to r“ , z 3. k o rw e t  i jednego brygu. Na pokła­
dzie tych s ta tków  znajdowało się 3000 T u r ­
k ó w ,  1500 Anglików i 200 Austryaków. — 
M ehm ud Bey dow odził  w  St. Jean d ’A cre  na 
czele 6000 wojska. Ludność okolicy, mając 
jak najżyczliwsze chęci dla Sułtana , zgrom a­
dziła się na ró w n in ie ,  wyglądając klęski E g ip ­
c j a n . ! D nia  3. Listopada cztery statki p a ro w e  
ogień rozpoczęły , po k tórym  n iebawem  na­
stąpiła kanonada eskadry , którą Admirał yy

kształcie półkola na p rz e c iw  tw ierdzy  us ta ­
wił. Obie fregaty austryackie stały na lew em  
skrzydle. Admirał Stopford i P u łk o w n ik  
Sm ith  byli na pokładzie okrętu parow ego 
„Phoenix". Ogień zw iązkow ych  wielki mia­
stu zadał cios; ogień oblężonych był W p raw ­
dzie dobrze u t rz y m y w a n y ,  przelatyw ał je ­
dnak po nad eskadrą. Dnia 4. Listopada W a l ­
k e r -B e y  fregatom austryackim doniósł, £a 
1500 E g ip tyan  opuściwszy tw ierdzę  w  ucie­
czkę się udało. Arcyksiąźę F ryderyk  natych­
miast z 80 Austryakami w y ru szy ł ,  podpłynął 
pod tw ie rdzę ,  opanow ał ją ,  udał się następnie 
do w a r o w n i ,  którćj załoga uszła, jak się zda­
je, pó oddaleniu się ow ych 1500 Egipcyan, 
i zatknął tam chorąg iew  austryacką, która na­
tychmiast prżez turecką i angielską chorągiew  
otoczoną została; lu r c y  a lbow iem  i Anglicy 
tymczasem z drugiej strony miasta przyspie'- 
szyli. Miasto St. Jean  d ’Acre w  stós g ru zó w  
zamieniono. M nóstw o zabitych okryw ało  u- 
lice. Strata 'eskadry była m a łoznarzna ; liczbę 
zabitych podaw ano na 50. — W  8t. Jean d ’Acre 
spodziew ano się, źe obecnie w  24,000 wojska 
tureckiego działania p rzec iw  Ib rah im ow i Ba­
szy się rozpoczną. Słychać, źe Soliman 
Basza na czele kilku tysięcy jazdy bom b ard o ­
w an iu  St. Jean d’Acre się p rzypa tryw ał;  po­
w iada ją ,  źe 40,000 kul z dział ciężkiego wago- 
miaru do tego nieszczęśliwego miasta rzucono, 

E g i p t .
O d 1798. roku, Nil tak szeroko nie wylał. 

W oda doszła do 25 łokci. W wyższym Egip- 
cic jest 150 w  si zalanych. ^  j l e w  był tak 
g w a ł to w n y ,  źe mieszkańcy nie zdołali urato­
w ać  sw oich za sobów , i wielu utraciło życie. 
Magazyny naw et W icekróla, lubo na w z g ó r­
kach pobu d o w an e ,  zostały w odą  zalane, która 
część zboza uniosła, a drugą zepsuła.

'W iadomość telegraficzno.
Z K o  1 o n i i , d. 2 5. L i s t o p a d a .  — Gazeta 

akwizgrańska z d. 24. m. b. udziela w iadom o­
ści, źe K ró low a Angielska d. 21. szczęśliwie 
pow iła  X i ę ź n i c z k ę .

Rozmaite wiadomości.
Baron  R o t h s . c h i l d  w  Paryżu w  zeszłym 

tygodniu troje dzieci sw oich  w  kaplicy p ry ­
w a tne j  Biskupa Wersalskiego w  swojej i żony 
sw ej obecności ochrzcić kazał.

P rzed  kilku tygodniami w róciła  uczona, 
w  celu zoologicznym przedsiębrana, w y p ra ­
w a  z woli  R ządu ,  pod naczelnictwem  A ka­
demika v o n  B a e r a ,  do Laponii i m orza Bia-



ł egn.  Do pomocy P . ' Baerowi p r z y d a n i ? byK 
t a kż e  P.  M i d d e n  <1.0 r )  f , P r o f e s s o r  Z oo lo g i i  
w  U n i w e r s y t e c i e  K i j o w s k i m  i P.  P a n k i e ­
w i c z  J a n ,  K a n d y d a t  U n i w e r s y t e t u  P e t e r s ­
bu r sk iego .

( Z  Tyg.  P e l e i f b J  —  B a d a n i a  H i s t o r y c z ­
n e  W o ł y n f a .  —  Z k ą d  p o s z ł o  u a z w i s k o  zie­
lni  W o ł y ń s k i e j ?  P y t a n i e  d o t ąd  an i  r o z s t r z y ­
g a n e ,  ani  r o z s t r zy g n i ę t e .  I w r z e c z y  s am e j ,  k i e ­
dy  i n ne  w ą t p l i w o ś c i  t y cz ą ce  się S ł o w i a ń s z c z y ­
z n y  mn ie j  w i ę c e j  u leg ły  b a d a n i o m  jak  na j ś c i ­
ś l e j s z ym ,  z iemia  W o ł y ń s k a  d o t ą d  n i e  z w r a c a  
na  s i ebie  u w a g i  ś l edc zeg o  umy-słu b a d a c z a ! . , .  
D a w n i e j s i  nasi  l a t o p i s a r z e  w y p r o w a d z a l i  z w y ­
k l e  n a z w ę  z i emi  W o ł y ń s k i e j  z j e d n e g o  ź ród ł a ,  
na jm n ie j  zb l i ża jącego  się do  p r a w d y ,  n a w e t  z u ­
p e ł n i e  w y m y ś l o n e g o . '  S t r y j k o w s k i  n a z w i s k o  
W o ł y n i a ,  w y w o d z i  od  W o ł g i ;  j a k o b y  

p i e r w s i  m i e s z k a ń c y  tój z i e m i  z ' W o ł g i  p r zyb y l i .  
— »>Od W o ł g i  r zek i  n a z w a n i ,  od  k tór e j  z 
M o s k w y  tu  s w p j  n a r ó d  dziś  m ie sz k a j ą cy  w  
w i e d l i .K ( ł w a g h i n  p o d o b n i e ż :  —  S a r m a c i  
k r a i n ę  ru s ką  o p a n o w a l i  k t ó r ą  od  r zek i  W o ł -  
h y  n a z w a l i « ,  a w  i n n e m  z n o w u  m i e j s c u :  —  
• z w a l i  p i e r w e j  W  o ł  h a  r a m i  p o t e m  W o ł -  
h y ń c a m i . "  1 z tąd  n ib y  n a z w i z k o  W o ł y n i a :  
W o ł h y ń  ( V o l h y n i a ) ? N ic e f o r  G r z e g o r z  w  
c z t e r n a s t y m  w i e k u  w y w o d z i ł  od  V\ ołgi  B u ł ­
g a r ó w ,  W  u ł g a  r ó  w .  W  t a k i m  r az i e  t r z e ­
b a  w p r z ó d y  d o w i e ś ć  że n a z w a n i e  W o ł g i  i s t ­
n i a ło  p r z e d  Bu łga rami .  G r e c y  m i a n o w a l i  ją 
w  ó w ę z a s :  A t a l i s ,  O y k l o s ,  O g l o s  i H o -  
g ł -o s .  W  ty c h  n a z w a c h  p rzeb i j a  się j ed na k  
b r z m i e n i e  s k a ż o n e  W o ł g i . 1) K r o m e r ,  m ó ­
w i ą c  ze z i emia  W o ł y ń s k a  z a m i e s z k a n a  jest a 
D r e f l a n i s  p o p  u l i s ,  d o d a j e :  qui  ne sc io  an 
B o l g a r i s i n t ?  P o d o b i e ń s t w o  b r z m i e n i a  c z ę ­
s t o  w p r o w a d z a ł o  w  b ł ą d  t en  d a w n y c h  i pó -  
ź m e j sz y ch  b a d a c z y .  W p r a w d z i e  VVojgarv 
a l bo  Bo lga ry  d łu g o  z a j m o w a l i  z i e m ię  W o ł y ń ­
s k ą ,  a le  n a z w i s k o  W o ł y n i a  is tn i ało  już d a w r i o  
p r z e d  n i m i ,  gdy  t y m c z a s e m  w i a d o m o  źe  Ból -
ga ry  d o p i e r o  o k o ło  428  r o k u  p o  Cl i r .  p r z yb y l i  
z  A z y i  na D n i ep r s k i e  i B o h sk i e  w y b r z e ż a .  
W  ó w c z a s  W o ł y ń c y  us un ę l i  się na p ó ł n o c  
• z a j ę l i  k ra j e  D  r e w i a  n ó w  i D u l ę b ó w .  
B y ł  to  w i e k  w ę d r ó w e k !  S i e s t r a e ń c e w i c z  p o -

w K i.'^a mU od miasta M oskw y jest la s nazwo- 
°  , ° "  s k i ,  bo tam w ilków  (W o lk o w ) siła ,

w  którym je s t  je z io m  błotne rzeczone A V o l g ą ,  a 
z niego wypada z w ielk im  pedem rzeka jedna w ie l­
ka prosto im pot noc (?) b ie żą c , którą od jeziora na. 
zyw oją  W o l h ą . -  T aki j e s t  początek W o łg i  po­
d łu g  G w ogrnna, od k tó r e j  znów u w yprow adził on 
w  o ł b y  n i  a nazwisko. (Przyp. Au t )

Dodajemy, ż c  11 o łg a  ani sie  zaczyna w b lisko­
ści M oskw y, ani płyn ie na północ. (W y d , Tyg.)

c z ą t ek  n a z w i s k a  W o ł y n i a  w y p r o w a d z a  n a ­
s t ę p n i e 4)  « G o t y  p r z y b y l i  z e  S k a n d y n a w i i  
p r z e z  B a ł t y k ,  p o d  w o d z ą  K ró l a  B e r y g a ,  30  
lat  p r z e d  (Jhr .  r u szy l i  ku  A z o w s k i e m u  i C z a r ­
n e m u  m o r z o m ,  p o d  w o d z ą  K ró l a  F i l i m e ra ,  
p i ą t e g o  na s t ęp cy  Be ryga .  V Vę dró w ka  ta  m i a ­
ł a m ie js ca  na  p o c z ą t k u  d ru g i eg o  w i e k u , l i cząc  
ną  j ed en  w i e k  t r z y  p ok o l e n i a ,  G o jy  p r zy b y l i  
d o  o k o l i c y  p i ę kn e j  i ży zn e j  O l  i u rn .  N ie k tó ­
r e  n a r z e c z a  S ł o w i a ń s k i e  o d r z u c a j ą  w ,  i nne  
d od a j ą .  Z t ą d  z O l i u m  p o w s t a j e  W o ł i u m  
l ub  W o ł y n ( ? ) «  —  O t o  p o c z ą t e k  d z i w n y  
W o ł y n i a ,  t y m  d z i w n i e j s z y  że t r z e b a  b y ł o  aż 
G o t ó w  os i edl i ć  w  jakićjś  O l i u m  k ra in i e !  
S z k o d a ,  że n i e  w i e m y ,  z k ą d  p o w z i ę t a  p o d o -  
k n ? w i a d o m o ś ć .  Z a c z ą w s z y  o d  D łu g o s z a ,  
późn ie j s i  aż  do  nas  h i s t o r y c y ,  m i a n o  W o ł y n i a  
od  mia s t a  i z a m k u  W o ł y ń  w y p r o w a d z a ć  się 
zgodzi l i .  Mi a s t o  t o ,  dz iś  już w c a l e  n i e  i s tn i e ­
j ą c e ,  z n a j d o w a ć  sią m i a ł o ,  p o d ł u g  D łu g os za  3)  
w  tern m i e j s c u ,  gdz i e  t e r az  w  L u b e l s k i e m  
w i e ś  G r u d e k ,  p r z y  ujśc iu  r z ek i  H u c z w y ,  na  
p r a w y m  jej b r z e g u ,  a  n a  l e w y m  B u g u ,  N a ­
r u s z e w i c z  zg a dz a  się na  z d a n i e  D ł u g o s z a  i, 
n i eg d y ś  w o j e w ó d z t w o  W o ł y ń s k i e ,  w y w o d z i  
od  n a z w j s k e  W o ł y n a  zam k u .  P o d ł u g  S t r o -  
j e w a  l a t o p i s m u 4)  p r z y  t y m  z a m k u  B o l e s ł a w  
C h r o b r y  r o z b i ł  w  J0 1 8  r o k u  J a r o s ł a w a  I.  
J e s zc z e  p od  la t arni :  1158 i 1150 w s p o m i n a  się 
n a z w a  W o ł y ń s k i e g o  z a m k u .  T u  odda l i ł  się z 
K i j o w a  w y g n a r iy  W .  X. M ś c i s ł a w  Jza s ł awic z .  
°)  P o t e m  n i ez r i a j d u j em y  w  ł a t o p i s m a c h  żad ne j  
o W o ł y n i u  w z m i a n k i .  W  X V .  w i e k u ,  z a  
D łu g o s z a  , zo s t a ł a  t y lko  p a m i ę ć  o mie j s cu  gdz i e  
n i e gd yś  i s t n i a ło  mia s to  i z a m e k . 6) P o m i j a j ąc  
ź r ó d f o s ł ó w  R u s s o w a  i i n n y c h ,  k t ó r z y  n a z w ę  
W o ł y n i a  o d  s ł ó w  w ó ł  i g n a ć ,  p o  m a ł o r u s k u  
b i n  i t  w y p r o w a d z a j ą ,  j a ko by  m i e sz k a ń c y  t e ­
go  kr a ju  ko rzys t a j ąc  z b u . n y c h  s w o i c h  p a s t ­
w i s k  t r udn i l i  się c h o w e m  i h a n d l e m  sz cz e gó l ­
n y m  w o ł ó w ,  go n i ąc  je d o  Po lsk i  i L i t w y ,. w . . .  t w y ,
jak to  i te ra z  m a m ie j s c e ,  p r z y s tą p m y  d o  n a ­
s z y c h  bad an  n a d  m ia n e m  W o ł y ń s k i e j  z ie ­
m i .— St. P e te r s b u r g . —  ( D o / .  ciąg.  jjuź. nas t . )

*) R eckcrches |sur 1’originc des Sarnmtes. 55fi.
3) D ługosz. 1. JS. w  ojiisie rzek P o lsk ich , w y li­

czając do B u gu  w padające m ó w i; — -Item  U czen, 
cnjąs ions e x  s ilv is Gródek v illa  R odliorycc ostia  
in  v illa  Gródek ulii prins an tu p iitus: etc

4) Lctopis Sstrojcna . 1. 107.
5) T am ie. 195.
6) R zecz ze w szech miar c iek aw o, czy nia zosta­

ły  ja k iek o lw iek  o b e c n i e  wspom nienia lub poda­
nia w^mrejsen, gdzie g r ó d  W o ł y ń s k i  s ię  w zno­
sił. Gdyby kto z św iatłych ziomków n a  m i e j s c a  
zebrał jak ie  uw egi w  tym w zględ zie  i o g ło s ił w  
pism ach publiczny c h , najw iększą czu libyśm y dla  
niego  w dzięczność.

S55SS!
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Z A P O Z E W  EDYKTALNY.
W  księdze hypotecznej dóbr M a ł a c h o w o  

i Sz  e m b  o r o  w  i ce ,  w  powiecie Gnieźnień­
skim położonych, zapisano W Rubryce III.

J ł f  1. 1500 Tal. dla Teressy z Żukowskich 
zamęinój Puchalskiej, z mocy zapisu z 
męża jój Jana Puchalskiego z dnia 4go 
Lipca 1782. na wniosek tegoż w  proto­
kole z dnia 16. Czerwca 1796. r.

JW  2. 833 Tal. 10 sgr. z p row izyam i po 5 
od sta dla zamężnej Z alew skiej z dom u  
Ź u ch ow skich .

J\2  3. 77 Tal. 18 dgr. 8 fen. dla sukcesso- 
ró w  Zajączkowskiego.

J\§  4. 33 Tal. 10 sgr. z prowizyami po 5 od 
sta dla sukcessorów Podbielskiego,

a w praw dzie ostatnie trzy intabulaty na w ła­
sne podanie dawniejszego właściciela Jana Pu­
chalskiego do protokulu z dnia 16. Czerwca 
1796. roku i z dnia 18. Kwietnia 1797. roku.

Gdy teraźniejsi właściciele wzmiankowa­
nych dóbr zaspokojenie zwyz wymienio­
nych czterech intabulatów utrzymują , niezło- 
żywszy wszelako na to k w i tó w , więc w zy ­
wają się niewiadomi właściciele tych intabu­
latów , i c h  s u k c e s s o r o - w i e ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  lub
ci, którzyby w  ich wstąpili praw o, ażeby 
w  terminie na

d z i e ń  10. L u t e g o  r. 1 841. 
zrana o godzinie l i t ej  przed delegowanym 
W nym  V angerow, Assessorem Sądu G łów ne­
go, w  izbie naszej instrukcyjnej stawili się, 
pretensye swoje do wymienionych czterech

intabulatów podali, gdyż w  razie przeciwnym 
z takowemi na zawsze zostaną wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 24. Września 1840. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i

Briinświckiego climielu
zawsze dostać można u

G u s t a w a  B i e l e f e l d  w  Poznaniu.

Kurs g i e ł d y  Ber l ińskie j .

D n ia  24. L is to p a d a  1540.
Slo- Na pr. kurant

p^C. papie-
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . • .

4 103J 103 J
4 — 100}

Obligi premiow handlu morsk. — 7 8 ' —
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 1024 —•
O bligi tymcz. Nowej M archii d t. 34 102} —-
Berlińskie obligacye miejskie . 4 — 102}
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito . . 34 — —
Gdańskie dito w T. . • . . — — —'
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 401} 101}
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4 1054 —■
W sc h o d n io -P r . listy zastawne . 34 102 101}
Pomorskie dito . . 34 — 102}
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 103} 102}
Szląskie dito . . 
Obi, zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

34 lo t  2 101J

wej - M a r c h i i ....................... — 97} 96}

Złoto al marco . . . . . . — 2 0 9 | —

— i — —

Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 7 i*Disconto . . . . . . . . ' 3 4

Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia 29. Listopada 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ctagu tygodnia od dnia 20. az do 
26. Listop. 1840.

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło- dzie- 

pców. wczat.
płci płci 

męsk. żeńsk.

W  kościele katedralnym  
W  koś. farn. S.M aryiM agd. 
S . W o jc iech a  . • •
W  kościele Sw. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dom inikanów . _• •
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. P r. U rbanowicz
- Dziek. Zejland
- Pr. Urbanowicz
-  P rob Kamieński
- Pawelke
•  K apłan  Scholtz
- Prob. Dyniewicz 

Pastor Friedrich 
Superint. Fischer 
Pastor dyw. Niese

X. Pawelke

Sup erint. Fischer

3 4 2 1 2
1 2 — 1 1
1 5 — 1 7
2 1 — 3 7

_ _ —
_ __ _ —-

9 4 3 4 2
__ _ ■— —

1 1 1 t

~| 17 | 17 I 6 I 10 I 20


